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R eakcja  narodu p o lsk ieg o  na słynną mo­
wę p rem iera  C h u rc h illa  z 22 lu te g o , suge­
ru ją c ą  możliwość p rz e su n ię c ia  w schodniej 
granicy P o ls k i  na l i n i ę  Curzona, b y ła  
sprawdzianem dwóch rz e c z y : 1° uświadomie­
n ia  p o lity czn eg o  narodu p o lsk ie g o , 2° leon 
o e n t r a c j i  Jego w o li p o l i ty c z n e j  w to c z ą ­
c e j  s ię  w o jn ie . JednanyśIność, z Jaką Po 
laoy w K ra ju  i  na e m ig ra c ji o d p ow iedzie li 
w lutym  -  ri i  o, nasuw ała nam wtedy ana­
lo g ię  z s i ł ą  jednanysinego zdecydowania, 
J a k ie  objaw iliśm y we w rześn iu  1939 r .  v

Walc2yny o n ie p o d le g ło ść , i  od p o cza t-  
ku t e j  wojry ży je ry  w p e łn e j  świadomości 

-  n ie  d o p u szcza jące j żadnyoh złudzeń  -  
że ̂ n iep o d leg ło ść  nasz?;. J e s t  zagrożona z 
dwóch s tro n ; ze wschodu ta k  samo Jak z za 
chodu.

No l a  narodu J e s t  i  musi być podstaw ą 
Jego p o l i ty k i .  N ik t n ie  może mieć w ą tp li  
w osoi co do w o li narodu p o lsk ie g o . Z osta  
ła^o n a  objaw iona ta k  zdecydowanie i  Jedno 
nys ln ie ,  że w szo lk ie  fo m y  powszechnego 
głosow ania c jy  p leb iscy tó w  są  b la d ą  i  n ie  
udolhą p róbą wobec powszechnej w a lk i, w 
k tó rą  naród  p o ls k i  w la ł  pełną- t r e ś ć  swo­
j e j  w o li p o l i ty c z n e j .

M ieliśny  odwagę zdecydowanie p rzeciw ­
staw ić  s ię  Nienoon, n ie liś rry  ta k ż e  odwagę 
p rzec iw staw ić  s ię  atakow i na naszą niepodl 
le g ło so  ze s tro n y  R o s ji .  Zdecydowana i  
p e łh a  c h a ra k te ru  postaw a nasza  wobec Niem 
o ów zy sk a ła  nam najw iększych sprzym ierzeń  
oow, zdecydowana obrona p rz e d  n is z c z y c ie l  
s k in  im perializm em  R o s ji  -  zyska nam ta k ­
że  napewno s i ln y c h  so juszników  w całym 
sw ieo ie . N ie  będzieny  sam i. 0 to  s ię  
n ie  b o iry  -  bo miary za sobą n ie  ty lk o  lo -  
g ik ę  p rzew id y w aćp o lity czn y ch , a le  tak że  
p o p a rc ie  o a łe j  m o ra lne j w a rto śo i t e j  woj­
ry .

Byłoby absurdem -  p rzekraczającym  g ra ­
n ic e  lu d z k ic h  m ożliw ości -  pom yśleć, że 
P o lsk a , to  państw o, w obron ie  k tó reg o  wy­
ruszono  do w alk i, mogłoby w obozie  zwy- 
oięsoćw  -  u t r a c ić  swegą n ie p o d le g ło ść . 
Takiego nonsensu ż y c ie  n ie  z n ie s ie .

Wszyscy -  n ie  ty lk o  c i ,  k tó rz y  p rz e sz -  
^ ili^p rzez  z e s ła n ie  rosy Jsk io  -  a le  wszyscy, 

k t ó r y  s ły sz ą  i  w idzą, którzy- choć tro c h ę  
ś l e d z i l i  loąy P o ls k i ,  zd a ją  so b ie  sprawo, 
że R o sja  choe z P o lsk ą  z ro b ić  to , czego 
n ie  udało  s i ę  j e j  z ro b ić  za rządów c a r -  
sk ic h  -  zn iszczyć  naród, a  ziem ię jego 
w łączyc do związku ro sy js k ie g o . Znamy 
te z  p rz e b ie g ło ś  o ta k ty k i  so w ieck ie j,

z ręczność  j e j  dyplom acji, u m ie jące j n a j­
w iększą tru c iz n ę  podać z e ty k ie tą  m a łh a z ji.

"OgŁupat1 P o lszu  do urow nia R o s s i j i"  -  
to  b y ł  program c a r s k ie j  p o l i ty k i .  D z is ia j
z każdego p o su n ięc ia  sow ieckiego wobec Po­
laków, z k ażde j \y p cw ied z i, z każdego s ło ­
wa p isanego  -  krzyczy w prost do nas te n  
san  wciąż ak tualny  rpogram: o k u p ić  Polskę, 
by z e sz ła  do poziomu R o s ji .

Dawaliśmy czyteln ikom  naszym s t a ł e  w s o ­
b o tn ic h  dodatkach tygodniowych rzeczowe 
o św ie tle n ie  p o l i ty k i  so w ieck ie j, dawaliśmy 
argum enty, k tó ry ch  zb ić  s ię  n ie  da -  ''dawa­
liśm y fa k ty , bo fak ty  n a j l e p ie j  mówią za 
s ie b ie .  Do tego  łańsoucha faktów , k tó ry ch  
znaczen ie  każdy z nas rozum ie swoim n a j­
prostszym  instynk tem , przybywa novy f a k t:  
u tw orzen ie  p rzez  S ta l in a  "K om itetu YfyZwole­
n ia  Narodowego" -  w Chełm ie.

A w iąc Ehełms zezy zna ma być tym Piemon­
tom "P o lsk i so w iec k ie j" . J e s t  'w tym d la  
nas jpolakow n iew ątp liw ie  trag izm , p rzypon i- 
n a jący  w szystko to ,  co ziem ia t a  p r z e c ie r ­
p i a ł a  od swawoli r o s y j s k ie j ,  s łynąo  z n a j ­
w iększych prześladow ań ro s y js k ic h ;  napewno 
zw ia s tu je  on nowe o fia ry  i  w alkę. ’ A le j e s t  
w tym zb iegu  o k o lic z n o śc i, kojarzącym  Chełm 
z. d z is ie js z ą , nową swawolą rz ą d u  ro sy jsk ieg o , 
je sz c ze  b a rd z ie j  znamienna syrnbolika -  d la  
R o s ji .  Bo zanim Chełhs zezy zna s t a ł a  s ię  
d z iś  Piemontem p o lity czn eg o 'p ro g ram u  R o s ji  
so w ieo k ic j -  j e j  p rz e ż y c ia  Już v  c a rsk ic h  
czasach  odegrały  w sp o łeczeń stw ie  polsk im  
ta k ą  samą r o lę ,  ja k  x^rześladowania niem iec­
k ie ,  ja k  prawo w yw łaszezenia, ozy "wóz 
Drzymały" na ziem iach zachodnich. Chełm- 
s zezy zna upow szechniłu w Polakaoh świado­
mość, jakim  niebezpieczeństw em  d la  P o ls k i  
j e s t  R o sja ; j e j  p rześladow anie  obudziło  
już w tam tych czasach  o p in ię  oełego  k u ltu ­
ra ln e g o  św ia ta  -  xirzeoiwko R o s ji .

D la  n as Chełmszczyznę to  symbol z w y -  
o i ę s  k i e g o  o p o r u ,  d la  R o s ji  to  
symbol p r z e g r a n e j .

Tale jak  ongiś p rześladow an ia  unitów  
ohełm skich scementowały en e rg ię  p o lsk ie g o  
oporu, tale d z i s i a j  "k o m ite t sow ieck i", 
ustanowiony w Chełmie -  cem entuje naszą  
jedność , nasze uświa domie n ie  i  wolę p o l i ­
ty c zn ą .

J e s t  ty lk o  jeden  rsą<3. p o ls k i  i  ty lk o  
jed en  Naozeląy wód z, bo' j e s t  ty lk o  jeden  
naród  p>olski i  jedna j e ś ć  jego r a c j a  s tan u : 
a n i  N icnoy, a n i R o sja .
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Ustanowiony p rzez  S ta l in a  "Kom itet Yfy- 
zw olenia Narodowego" w Chełm ie, n ie  j e s t  
niczym innym,” jsk  ty lk o  p rz e n ie s ie n iem  
c e n t r a l i  Związku patrio tów ^ Y/andy Wasilew­
s k ie j  na z ie n io  po lek  o. Poza " p a t r io ta ­
mi" t zależnym i c i  S ta l in a ,  w sk ład  komit© 
tu  n ie  wchodzą żadne znane o s o b is to s o i ,  o 
k tó ry ch  można by cokolw iek n a p isa ć ; są  to  
m arionetkowe fifeu ry , n ie  mające żadnego^ 
prawa do wy stępow ania w czyim kolwiek im ię 
n iu ., '

Taką n ieznaną  osobą je 3 t  p rzede  ws2y s t  
kim n ie ja k i  Motrawaki, przewodniczący korni 
t e t u  i  k ierow nik  spraw zag ran iczn y ch ; row 
n ie ż  nazw iska; Czechowski ( sp ra w ie d li­
wo s o ) , Hellmańn ( f in a n s e ) , Radkiew icz 
(b ezp ieczeństw o  p u b lic z n e ) , B urdeoki (^kol 
m unikacja) -  n iczego  a b so lu tn ie  n ie  mówią. 
Parnow ski W incenty, którem u powierzono 
opiekę nad k u l tu r ą ,  znany b y ł  w P o lsc e  z 
te g o , iż  zarzucono mu i  udowodniono p la ­
g ia ty ,  w skutek czego m u sia ł s ię  \yycofao z 
____ 1 _______________________l__l-------------------

ż y c ia  publicznego^i. b y ł  poza naa/iasem p u b l i ­
c y s ty k i p o ls k ie j .  Micha!.' lio la -Z ym io isk i 
(obrona narodowo i  zw ierzchnictw o 3ił_ z b ro j­
nych) -  o i l e  j e s t  iden tyczny  z gon. Żym ier­
skim, to  j e s t  on o s o b is to ś c ią  znaną z g łoś'- 
nogo p rocesu , w którym  z o s ta ł  skazany na de- 
gradnoje  i  k i lk o le J a ie  w icz ien io  za naduży­
c ia  przy dostawach d la  w ojska.

R esz ta  członków korni’: o t A ndrzej W itos 
( ro ln ic tw o ) , W asilewska (b ez  t e k i ) ,  B er­
l in g  ( z a s t .  zw ierzchn ika s i ł  zb ro jn y ch ),. 
D robner (o p ie k a  sp o łec z n a ), Jc^drychowski 
(in fo rm ac ja ) -  to  nazw iska dobrze nam zna­
nych budowniczych " w ie lk ie j  i  s i l n e j  P o lsk i"  
na. u sługach  S ta l in a ,  T a k ie j P o ls k i  n ie  b y l i  
w s ta n ie  zbudować zd ra jcy  r e j  miary co T ar go 
w iczan ie  -  t a k i e j  P o ls k i  wogóle n ik t  n ie  mo­
że zbudować, bo n i  o leży  ona a n i  na l i n i i  
po lsk ich-m ożliw ość. , -  a n i w trw a ły ch  zamia­
ra c h  p o lity c z ry c h  R o s j i .
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Moskwa, 2k*V II. Komunikat w ieczorny donosi, że w ojska 
sow ieck ie  zdobyty szturmem L u b lin .
B e r l in . 24. V II . N iem iecka ag en c ja  in fo rm acy jna  d o n io s ła  
a popn3Ppr^p^ii^ że Niemcy ewakuowali S ie d lo o  i  Ja ro sław . 
Na u l ic a c h  Lwowa to c z ą  s i ę  n a d a l z a c ię te  w alk i^  ^garn izon  
n iem ieck i -wycofał s ię  do centrum  m ia s ta . B rzoso jo s t  n ie  
m ai zu p e łn ie  o to c z o ry / Niemcom p o z o s ta ła  tp lk o  jedna l i ­
n ia  kolejow a, prcw adzeca z B rz e śc ia  na Łuków. Na L itw ie  
R o s ja n ie  są  o 30 k  Oć 3 zaw li, ważnego w ęzła  kom unikacyj­
nego na l i n i i  ICrolewic o—Ry ga. J e s t  to  o s ta tn ia  l i n i a  ko­
le jo w a, łą c z ą c a  1« ,‘..e..oy z Łotwą i  E s to n ią . Dyncburg j e s t  
p raw ie  zu p e łn ie  otoozony; w ojska sow ieck ie  są  o O k a  od 
m ia s ta .

Londyn, 24. VII . K orespondent BBC donosi z Moskwy, ze w 
c ią g u  o s ta tn ic h  24 godzin  oddzia ły  sow ieck ie  na f ro n c ie  
lu b e lsk im  i  lwowskim posunęły  s ię  naprzód o 60 kn. 2 t a ­
ką  szy b k o śc ią  nożna posuwać s i ę  ty lk o  wówczas, k iedy p rze  
oiw nik  j e s t  w p a n ic z n e j u c ie c z c e .
Sztokholm , 24. VII« R adio szw edzkie "donosi,^ że w o jskajso  

w ieck ie  p o Tzdobyciu  S ie d le c  m aszeru ją  na Mińsk M azowiecki 
P a t r o le  sow ieck ie  m ają być oddalone o 70 km od Yi/hrszawy. 
O d d z ia ły , k tó ro  obeszły  L u b lin  od pó łnocy , m iały rzekomo 
d o trz e ć  już de Tfisćły w oko licy  Puław.
Sztokholm , 24*V II. P ra s a

2_o13 t a  tn ie  .i o h w ili 
" Moskwa^ "24 .V II . Nocny komu 
ń akat donosi o z a ję c iu  n a s tę  
pu jących  m iejscow ości na z ie  
m iach p o lsk ic h ; Sokółka w 
b ia ło s to c k im , Łuków, B i łg o r a j  

be łsk im , S ien iaw ę, Ż ó ł­
kiew  i  Jaworów we lwowskim1. 
L in ia  kolejow a Lwow-Przenyśl 
z o s ta ła  p rze rw an a / ITojska 
scw ieck io  o ta c z a ją  p rzery  ś l .
B e r l in ,  24»V II. Ambasador

Rzeszy w T u r c j i ,  von Papen, 
dop.i ero d z iś  n a d e s ła ł  H i t l e ­
row i d e k la ra c ję  w ie rn o so i. 
N atom iast sze re g  n ie n ie c k io h  
dowódców f: ’oniosy o h . dek i a ra -  
c j: .  ta k ic h  do tychczas n ic .n a ­
d e s ła ł ,  n . in . K c sse lr in g  o ra z  
dowodzący na f ro n o io  wschod­
nim m arsz. Model.
B c i_7_2M T.II,l S e tk i  o f i -  

c ez owe aresztow anych na te r e  
nach  okupowanych, r o z s t r z e l i  
wanych- j e s t  w derüxy DurlinaY

s ;szwedzka d o n o s i, że Niemcy 
wznoszą f o r ty f ik a c je  na u l i  
oaoh Warszawy. W szystk ie  
mosty p rz e z  Y /lsłę  są  podmi­
nowane, R a d io s ta c ja  war­
szaw ska, nazwana p rz e z  Niem 
ców W eiohselsondor, już n ie  
n a d a j e .1 W o a ły n  g e n e ra ł-g u  
b o rn a to rs tw ie  o ro s z o n o  po­
wszechną m o b iliz a c ję  męż- 
ozyzn 1 k o b ie t  do l a t  45, 
k tó zy ch  z a tru d n ia  s ię  pr^y 
p rao ah  fo r ty  fik an y  jny oh. 
UTzędy n iem ieck ie  z Krakowa 
ewakuuje s ię  do Wrocławia# 
F ran k  obawia s io  wybuchu 
p o w stan ia  w g e n e ra ł-g u b em a  
to r s tw io .  O trzym ał on os­
t a tn io  znaczne p o s i łk i  od­
działów  SS. Cywilna ludno śó 
n iem iecka u c ie k a  z Poznania»-

"HEIL HITLER" ZAMIAST SALUTOWANIA

B e r lin , 24. VII,TT“-*- O f ic ja ln ie  ogłoszono, że na p rośbę G-oerin
ga, D o en itza  i  K e i t la  -  H i t l e r  z g o d z ił s ię ,  aby w a rm ii n ie  
n ie c ic ie j wprowadzone z o s ta ło  h it le ro w s k ie  p o w itan ie , k tó re  
z a s tą p i  sa lu to w an ie . Ma' to  byó symbolem łą c z n o ś c i między 

•wojskiem a  reżimem narodow o-socjaiis-tyczrr/m .
B e r l in ,  24«V II. Z ra n , o d n ie sio ry o h  w c z a s ie  zamachu bom­

bowego na H i t le r a ,  zm arli s z e f  s z ta b u  lo tn ic tw a , g e n .-p łk . 
K o rten , o raz  sze f o d d z ia łu  operar . jnego sz ta b u  a rm ii, g en .- 
m ajor B ran d t.

P a ry ż , 24.V II. R adio p a ry sk ie  donosi, że gu b ern a to r woj­
skowy P aryża , gen, von S tu lpnagel., z o s ta ł  c iężk o  ran iony  w 
wyniku zamachu, dokonanego nan p rz e z  p a tr io tó w  francuskieb-- 

Z u rich , 2^..V II. N adeszły
t u  w iadom ości, l e  w g a rn izo ­
n ie  n iem ieokion  w B ia ło g ro -v 
d z ie  d o sz ło  do krwawych 
s ta rć *  Inné wiadomości mó­
w ią o walkach wśród g am izo  
nów w N orw egii i  P rano  j i .

POSTFFK DRUGIEGO KORPUSU
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Korpuou do ta-^y  do punktu , 
położonego o 28 loa na półnooo 
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